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Polska cudowna

nadesiał TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI
  

Nadzwyczajna miljardo-gębna agitacja polskiego duchowięń-
stwa i narodowych bigotów tercjarzy urobiły Polsce opinje cu-

downego państwa, w którem nic się nie dzieje bez pomocy sł nad-
preyrodzonych.

Wszystko jest u nas cudowne. I nie tylko dlatego, że wogóle
ma być piękne - ale dlatego, że jesteśmy pod opieką przeróżnych
„świętych pańskich" (chłopscy się nie angażują), którzy odpo-
wiednio pomagają Polsce pchać tę ciężką taczkę życia, [.

Puszczono w świat cudowną legendą nowej Polski, która po-
wiada, że polacy sami b. niewiele w Polsce znaczą, ale ponieważ
sa poboini - więc niebo wyręcza tę złemię Kościuszków i kop—
ciuszkówrzymskich i pomaga jej w miarę możności.

To np. że Polska odzyskała samodzielność państwową - jest
to cud. To nie żołnierz, nie Piłsudski, nie walka legjonów, lecz oj-
cowie kapucyni bijąc się z myślami Syigtobliwemi - wyszeptali
tę oto Polonię Restitutę.

To, że w 1920 roku armja polska zdołała odeprzeć najazd to-
syjski - uznano za cud, który do dziś dnia wychwalany jest przez
#dziecinniałych generałówi całą „czarną międzynarodówkę" kleru
wszystkich krajów, który rozwija zażartą agitację 1 powołuje hig
„kraj cudów"na Polskę, gdzie się specjalnie hoduje gatunek idjo-
tów „servus simplex"
- Patrzcie! - nie wierzycie w siłę, jaką posiada prawo Rav

noniczne? Spójrzcie na Polskę! Tamco drugi dzień staje sig cud.

Kto ją stworzył? My. Kto ją ocalił? My. Kto ją odkupił z rąk
ciemięzców? My.

Dawniejsze przedmurze chrześcijaństwa stało się wyjątkoyą

domeną patrów wszelakich odcieni, którzy czują się w Polsce, jak

„u P. Boga za piecem", w którym poczciwy ludek polski pmstmLe

go szczepu i rzymskiej szczepionkipali potulnie i żarliwie, peł

strachu przed klątwą zwisającą z ambony i przed zapowiedzią

czyścca i smoły piekielnej, co czeka na każdego meposlusznago
parafjanina.

Stwarzanie cudownej atmosfery w Polsce i wokół Polski na-
raża nas na śmieszność. Zakrawa to i na porządne kpiny | na
zboczenie duchowe.

Wszystko, co się stanie w Polsce dobrego - robią święci.
złego - robią albo djabli, albo polacy ( i to nie-chrzczeni).

Wobec tego mamy wrażenie, że już jesteśmy na „tamtym świecie,"
I tylko czekać jak rozmaite tytuły zostaną odpowiednio ub

gosławione (beatyfikowane). Mam wrażenie, że zamiast premier

o-

Grabski - "będziemy mawiali święty Grabski, zamiast Marszałek

Piłsudski - djabel z pod Rogowa i Sulejówka; i zamiast nie-rząd

Witosa - rząd błogosławionego (niekiedy „wałami") Wiincentegu
albo Wita (z tańcem ifigurami pierwszorzędnemi). Pozatem mó
wić się będzie: amulstróż Korfanty, archanioł Kakowski, pod-arch
nio! Stroński, arcykapłan skarbu Kucharski, pontifex Dmowski, ge-
nerał trapistów, kapucynów, cystersów i innych „pomidorów"  
Haller; pozatem frater i pater, sufragan, kanonik, przeor i bratn-

szek - będą używane przez co drugiego patrjotę polskiego wie-

rzącego w cuda i „pistolety do zabicia grzechu śmiertelnego" _|

Przed kilku dniami poselstwo czeskie w Warszawie urządziło

bankiet na cześć rumuńskiego sztabowca Florescu.

jaką poseł czeski, Max Mueller,

W mowie,

wystosował pod adresem mi-

nistra Sikorskiego - był ustęp poświęcony polskim cudom. |

- Jesteśmy - mówił pociesznie - pocieszająco sprytny czech

- świadkami drugiego cudu nad Wisłą... Pierwszy cud miał miejsce

w roku 1920 - i był to cud wojenny. A teraz dzieje się cud go-

spodarezy.

Więc znowu cud” Więc jak tu nie kpić sobie z polskich du-
dów - i jak tu nie podnieść Grabskiego do roli i rangi chpcmmy
blogo-sławionego (przez wszystkich, coprawda)?

Nie wiem, czy kler polski wierzy już w cudowność Grabskie-

go. Wiem, że to się nie odrazu da zrobić. Wiem, że np. monsigtor

Ratti w roku 20-tym miał pewne wątpliwości co do cudu, gdy

pytał Witosa, o „sytuację" pod Warszawą i - spozierał w stronę

Poznania, dokąd gremjalnie wiali co odważniejsi cudownicy z

tunku „ojców narodu".
 a-

Czas najwyższy skończyć z tymi cudacznymi cudami, kufra

przyprawiają o śmieszność. Lepiej nazywać rzeczy po imieniu. |

Polska będzie więcej cudna, gdy będzie mniej cudowna. t
 

PRAWO W OBRONIE LOKATORÓW
 

BROOKLYN, 3 maja. Sędzia

wyższego sądu w Brooklynie Cars

well ogłosił orzeczenie, iż właści-

ciel domu nie może wejść do mie.

szkania swego lokatora dla po-

czynienia ulepszeń, jeżeli lokator

tego sobie nie życzy, a gdyby wła-

ściciel domu wbrew życzeniu lo-

katora usiłował wejść do jego

mieszkania, dopuszcza się naru-

szenia prawa.
Orzeczenie to zostało wydane

przez sędziego Carswell przeciw.

Jeanette 'M. Flamm, 92 Lee

? Brooklyn, właścicielce 28

familijnego domu pn. 46 Varelt

ulica, Brooklyn, która zwróciła

się do sądu o wydanie injqnc-lifm
przeciw lokatorom, sprzeciwiają-
cym się założenia światła elektry-
cznego w ich mieszkaniach, by
mogła następnie podnieść opłatę
komornego, czego sobie właśnie
nie życzyli lokatorzy, co stwier-
dzili wszyscy w zaprzysiężonemi
zeznaniu. Po wysłuchaniu preten-
syj obydwóch, stron sędzia Cars-
well ogłosił następujące orzecze-
nie# Właściciel domu może wejść
do mieszkania lokatora tylko za
zgodą lokatora, a bez pozwolenia
lokatora tylko w wypadku, gdy
nia do wykonania naprawkę po-

pani,
  

  

#. nia: bezpiec

 

loko.
nania ulepszeń w mieszkaniu lo-
Aton. lub jakichkolwiek zmian

Wejście właściciela w celu

 

kosztem lokatora, interesowany

lokator może się sprzeciwić. Wra

zie, gdyby właściciel usiłował

wejść do mieszkania przemotą,

narusza spokój publiczny, -

NEW YORK,

 

PONIEDZIAŁEK, 5 MAJĄ, (MONDAY, MAY 5),

Rycina przedstawia członków Ku Klux Klanu na schadzce, Działo
się w Long Island. Klaniści podwoili agitację ze względu na nad-

. chodzące wybor

WOLNE PARSTWO IRLANDJI DOMAGA SIE UR];-
GULOWANIA GRANICY OD STRONY ULSTER

 

DUBLIN, 3 maja. - Rząd wol.nego państwa Irlandji stanowczoobstaje przy wykonaniu warun-ków irlandzko-angielskiego trak»tatu pokoju, przewidującego ure-gulowanie granicy wolnego pań-stwa Irlandji i prowincji Ulsterw sposób możliwy do przyjęciadla obydwuch stron interesowa-nych.Rząd angielski pragnąc uczynićzadość swoim zobowiązaniom za-wartym w warunkach irlandzko-angielskiego traktatu pokoju, wy-znaczył specjalną komisję rozjemczą, która ma w najbliższym cza.sie przystąpić do wykonania po-ruczonego sobie zadania. Społe-czeństwo angielskie popiera sta-nowisko rządu, pragnąc wykona»nia warunków pokoju irlandzko-angielskiego bez względu na sprzeciwpodnoszonyprzez rząd i lud-ność samorządnej prowincji Ulster.
BOLSZEWICY WZBRA-
NIAJĄ AMERYKANOM

WSTĘPU DO ROSJI
RYGA, 3 maja. - Twierdząc,że nowe prawo imigracyjne wAmeryce jest głównie skierowa-ne przeciwko Rosji, sówieckirząd odpłacił się przyjęciem de-kretu, zabraniającego emigracjiz Ameryki do Sowieckiej Rosjii emigracji ze wszystkich kra-jów do Rosji.Ostrze tego prawa jest spe-tjalnie zwrócone przeciw Ame-ryce, zwłaszcza tym emigran-tom z Ameryki, którzy za nie-.) znaczną rewolucyjną działalnośćw Ameryce spodziewają się do-stać w Rosji odpowiedzialne sta-nowiska. Niech ci rewolucjoni-ści zostaną w Ameryce i stworządla siebie stanowiska tamże.Dekret sowiecki opiewa, żejakkolwiek dano specjalne po-

 zwoleme na wjazd grupxe emi.
 

ST. ZJEDNOCZONEZA POGODZENEM FRANCJI

Z -->
 

Kongresmani nalegają na honorowe załatwienie sporu -

Niemiec z Francją

«WASHINGTON, 3 maja. -Ko-
mitet z lona kongresu dla spraw
zagranicznych, na specjalnej kon
felencjx. poświęconej dla omówie
nia stosunku Stanów 7jednocą0-

nych do państw europejskich, ża-

twierdził tekst kablogramu, wy-

stosowanego pod adresem nato-

du francuskncgn i niemieckiego

w sprawie konieczności honogo-

wego pogodzenia się obydwuch

narodów na podstawie planu u-

itozonego przez komisję między-
narodowy ekspertów finango-
wych, uważaj
liwą sposobność do znłalwlema

sporu alfaneko niemieckiego i

przywrócenia normalnych stos
ków wEuropie, której nienornial

ne stosunki wywierają niekorży-

stny wpływ na cały świat, jak

również na Stany Zjednoczonej
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LOTNIK AMERYKARSKI

PONOWNIE ZAGINAŁ

Pozostali lotnicy kontynuują

swoją podróż naokoło

świata

FALSE PASS, Alaska, 3 maja.

Mapor L. Martin, dowódca ame-

rykańskiej eskadry lotniczej, któ-

ra wybrała się w podróż naokoło

świata, zaginął ponownie wraz ze

swoimmechanikiem Alva Harvey

i mimo usilnych poszukiwań

przez liczne oddziały rządowych

straży przybrzeżnych,dolyrhczus

nie został odnalezion

Dwaj. pozostali lolmu którzy
wyprzedzili swego dowódcę, o-
trzymali rozkaz udania się wdal.
szą podróż.

 

 

grantów z Arberyki, będaceJ

Obecnie w Kondtantynopoju, to

jednakże w ptzyszłości żadni

emigranci z zagranicznych kra!

jów nie będą wpuszczani z po-

wodu złych wartinkow mieszkał.

nych w Rjosi, braku zatrudnie-

nia i kiepskich życio-

wych. i

Nowe amerykańskie prawo

imigracyjne wywołało konne?
nację w Rosji i w krajach na
bałtyckich. t

Wielką ilość Pydów oczekuje
w Rydze, aby , wypełnić kwotę
rosyjską według nowego prawa
tego roku, podgzas gdy Rumu-
nja i Polska mają tysiące wię-
cej emigrantów oczekującyęi
sposobności wyjazdu, ,
zmusza kopmanje okrętowe do
Nowe prawo amerykańskie

zwrócenia tysiącom podróżnych
pieniędzy naprzód wpłaconych a
konto biletu przejazdu. Ołó-
Jem podróżnym z Polski, Litwy,
Łotwy i Rosji, kompanie okrę-
towe będą musiały zwrócić
$40,000,000. Jeżeli dodać do te-
go zawiedzionych podróżnych
Włoch, Grecji, Rumunji i Ar-
menji, to suma ta się podwoi.

Kraje sąsiadujące z Rosją są
w ciężkiem połozemu Porwolf-

ły one tysiącom wejść do

w nadziei otwarcia nowej kwo-

ty imigracyjnej do Ameryki ›z

wiosną, a teraz nie wiedzą co z

tą napływową ludnością, prze-

ważnie Żydami, zrobić.

Polska, Rumunja, Litwa i Lo-

twa są formalnie zalane Zyda-

mi ,oczekującymi sposobności

wyjazdu do Ameryki.

Nowe amerykańskie prawo

imigracyjne da się odczuć bar-

dzo boleśnie niektórym krajom
#eumpejsklm |

Strajk niemieckich górników

węglowych 1 |

DUESSELDORF, 8 maja. -
Górnicy w zagłębiu twardego

węgla w. okregu Duesseldorf

ogłosili strajk odrzutiwezy wy-

rok polubowny państwowego ko-
misarza pracy Mehlich'a, który

przyznał górnikom tylko 15 pro-
cent podwyżki zamiast 30 pro-
cent żądanej przez górników.
=o

JUTRO! JUTRO!

Korespondencja z Paryża

LEONA KUNTE

Treść korespondencji jest na-
stępująca: O raporcie eksp
tów. - Z za kulis poprawy fra
ka. - Przedłużenie umowy po-
między Międzyaljancką Komisją
Kontrolną Fabryk i Kopalń a
przemysłowcami niemieckimi. --
Właściwy cel wizyty rumuńskiej
pary królewskiej w Paryżu. -
Zagłada ludzkości, czy jej odro-
dzenie.

 

| Dania zamierza się
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Prez. Coolidge zawetował bill pensyjny

 PRZYSIĘGA BISKU:

PÓW PRAWOSŁAW-

NYCH W WARSZAWIE
 

Metropolita Dionizy przyjął

przysięgę od czterech

biskupów

WARSZAWA, 3 maja. - Me-
tropolita kościoła prawosławne.
go, Djonizy, w obecności bisku-
Ta poleskiego Aleksego przed-
stawił do złożenia przysięgi
na wierność nowych dostojni-
ków kościoła prawosławnego w
Polsce, arcybiskupa wileńskiego
Teodozjusza, biskupa Aleksego,
biskupów wikarych Antonjusza
i Symona. Złożenie przysięgi
odbyło się w pałacu prezydjum
rady ministrów. Przysięgę od-
bierał minister W. K. Mikłasze-
wski -w obecności _ministra
spraw wewnętrznych, wicemini-
stra Studzińskiego, wiceministra
Modzelewskiego, wyższych urzę-
dników ministerstwa wyznań i
prezydjum rady ministrów.

Po złożeniu przysięgi dostoj-
nicy kościelni zaproszeni zosta-
li na śniadanie, w czasie które-
go minister Mikłaszewski prze-
mawiał, wawiązując (lo słów
ewangelicznych: "oddajcie .co
cesarskiego cesarzowi, a co bo-
skiego Bogu" i wyraził nadziej
że kościół prawosławny pójdzie
ręka w rękę z państwem. Me-
tropolita Djonizy odpowiedział
nader serdecznie, wyrażając ży-
czenie pomyślnej pracy rządu,
kierującej się ku dobru wszy›
stkich obywateli bez różnicy wy-
znań i narodowości,

 

  

Katastrofalna eksplozja

CLEVELAND, 3 maja.-Trzech
wybitnych przywódców robotni-
czych unji blacharzyzostało praw
dopodobnie ciężko rannych skut.
kiem eksplozji bomby, podłożo-
nej pod siedzenie automobilu.-
ktorym przywódcy odjechali z

głównej kwatery unji. Siła wy-

buchu bomby była tak gwaltow-

na, że spowodowała rozbicie

wszystkich szyb wtramwaju, o-

bok którego przejeźdzał automo-
bil w chwili wybuchu. Dwaj pa-

sażerowie tramwaju zostali ranie

ni odłamkiem szkłą rozbitych «o

kien. Zamach bombowy na przy-

wódców unji blacharzy jest na-

stępstwem _długotrwałego sporu
pomiędzy unją i pracodawcami,

zatrudniającymi blacharzy niena-

leżących do unii.
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rocznie.

 

że prezydent C

prezydenta.
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Japończycy amerykańscy

śpieszą po żony

N FRANCISCO, 3 maja. -
ce nieżonatych imigrantów

vjeźdza pospiesznie

by pojąć żony

i przyweźć je z powrotem do SL
Zjedn. zanim jeszcze wejdzie w

życie I-go lipca ustawa o ogra-
niezeniu imigracji, uchwalona

przez kongres i senat St. Zedn.,

zabraniająca zupełnie wstępu do

St. Zjedn. imigrantomjapońskim.

Imigran zamówili

sca na okrę-

tach odjeżdzających do Japonji,

a w wielu wypadkach imigranci,

pragnąc się upewnić, by być' na

czas w drodze powrotnej do St.

Zjedn. przed pierwszym lipca, nie

mogąc dostać miejsca na okręcie,

jako pasażerowie, wynajmują się

jako robotnicy tam i napowrót z

zastrzeżeniem, by po przyjeździe

do Japonji mogli udać się do

swoich miejscowości rodzinnej w

celu wyszukania sobie żony.

 

  

   

Pamiętajcie o Fundusza im.

 Józefa Piłsudskiego
 

STRAJK 3,000 ROBOTNIKÓW W FABRYKACH

ZELAZNYCH

 

Domagają się 1.50 %odwyźki dziennie - Pobierają dziennie
1

 

0,

REWOLUCJANAKUBIE

Prez. Coolidgezakazuje do-
stawy broni r

HAWANA, 3 maja. - Wojska
rewolucyjne i federalne gotują się
do walki, która ma rozstrzygnąć
o przyszłych rządach parlamen-
tarnych na wyspie Kubie. Rewo-
lucjoniści oskarżają prezydenta
ayas'a o faworyzowanie zawo-

dowych politykierów, którzy ko-
szlem państwa sgromadzą olbrzy-
mie majątki ze szkodą wszystkich
obywateli.

Prez. Coolidge wobec rewolucji
na Kubie zajął stanowisko podo-
bne względem rewolucji meksy-
kańskiej, ogłaszając zakaz wywo-
zu i sprzedaży broni dla rewo-
lucyjnych walk kubańskich.

  
 

 

żądają $12.

NEW YORK, 2 maja. - By u-
zyskać dla siebie podwyżkę z
$10.50 na 812.00 dziennie, 3,000
robotników żelaznych zalrudmo.
nych przy b ych,
wyszło na strajk,
Robert Thomas, prezes stowa-

rzyszenia kontraktorów budow.
lanych „oświadcza, że strajkujący
robotnicy wkrótce powrócą do po
rziconej pracy,

Sekretarz zorganizowanych ro-
botników Charles Howard oświad
czył, ie stowarzyszenie kontrak-
torów budowlanych będzie musia
ło dojść do porozumienia ze straj.
kującymi robotnikami, ponieważ
nie mogą ich zastąpić łamistraj-
kami, którzy nie mogą wykony-
wać ciężkiej zawodowej pracy
strajkujących róbotników.  

NIE GODZI SIĘ NA POWIĘKSZENIE WYDATKÓW

RZADOWYCH 0 $50,000,000 ROCZNIE „ ;*

7FKAHONl

15 maja. - Prez. (mlldgc poraz pierwszy z

przeciw ustawie pensyjnej „Pension Bill" prze-
mduwe] zwiększenie wydatków rządowych o 50 miljonówdolarów

Jako główny powód zawetowania ustawy pensyjnej podał
oszczędności w programie rządu. Po zawetowaniu bill'u pensyjnego
prez. Coolidge zajął sig rozpatrywaniem bonusu uchwalonego przez
obydwie izby Kongresu. Wkołach rządowych panuje przekonanie,

lidge zawetuje także bonus dla weteranów, poda-
jąc ten sam powód co przy zawetowaniu billu pensyjnego. Zwolen-
nicy bonusu są pewni, że zgromadzą zarówno w izbie

tantówi wsenacie potrzebne dwie trzecie głosów dla obalenia ,,veta"

DLA WETERANÓW r

  

 

ZMIANY W POLSKIM SYSTEMIE MONETARNYM

MONETY SREBRNE PO 5 ZŁ., 2 ZŁ. I 1 ZŁ.; NIKIEL PO 50 GR.,

iR. i 10 GR.

WARSZAWA, 18 kMelma (pocztą). - Rada ministrówna po-
siedzeniu w dniu 16 kwietnia powzięła uchwałę w sprawie pro-

Jektu zarqdnma Prezydenta Rzeczypospolitej o zmianach posta-

nowień, dotyczących systemu monetarnego. Zmiany przewidują mo-
nety srebrne po 5 złotych, po 2 zł. i po 1 zł., nikłowe po 50 gr., 20
gr. i 10 gr. Monety srebrne wybijane będą ze «topu, zawierającego

na 1000 części wagi 750 części srebra i 250 części miedzi, Monety
bijane będą z czystego niklu. Państwo wybija monety

złote w miarę potrzeby bez ograniczenia. Monety srebrne do kwo-

ty 8 zł. na każdego mieszkańca Rzeczypospolitej, monety niklowe
i bronzowe do kwoty 4 złotych na każdego mieszkańca,

DOMAGAJĄ SIĘ UDZIAŁU ST. ZJEDN. W TRY-

BUNALE MIĘDZYNARODOWYM
*4

WASHINGTON, 3 maja. - Wy

bilniejsi przywódcy  republikan-

sey w przesłuchach przed komi-
sją senatu dla spraw zagranicz-

nych wyrazili przekonanie, iż St.

Zjednoczone powinny się przy-

łączyć do międzynarodowego Try

bunału sprawiedliwości w Hadze

ze względu na dotychczasowe pra
ce, dokonane przez międzynarodo

wy Trybunał Sprawiedliwości -

który w wielu wypadkach zapo-

biegł międzynarodowym kompli-

kacjom, nie dopuszczając do wy-
buchu wojny.

Wybilni przywódcy partji re-

publikańskiej w całym kraju u-

ważają, że przyłączenie Stanów

Zjednoczonych do międzynarodo-

wego Trybunału Sprawiedliwości

 

 

 

powinno być dokonane nietylko

ze względu na korzyści jakie przy

niosła jego działalność pokojowa,

ale ze względu na przyrzeczenie

dane przez zmarlego prezydenta

Hardinga podczas wyborów pre-

zydencjalnych w jesieni 1920

ku, że S dn. nie przyłączą :?;

do Ligi Narodów, nakładającej

 

  
Z

 

     

 

a

zbył ciężkie warunki na państwa -

członków Ligi, ale przyłączą się

do Międzynarodowego Trybunału

mancego za cel łagodzenie jedy»

nie na drodze legalnej między»

narodowych konfliktówi zapobie

ganie wybuchowi niesprawiedli»
wych i zaborczych wojen,
 

Skuteczny środek na porost

włosów

TOKIO, 3 maja. - Doktór

Ashai, profesor uniwersytetu

Kiushi i uczony o sławie świa-

towej, ogłosił dziś, że udało mu

się wynaleźć skuteczny środek

 

na porost włosó
--.

Ni

 

z Francia

PARYŻ, 3 maja. - Regd fran-
cuski zaprotestował u rządu hisz.

pańskiego przeciw nadużyciu wła

dzy przez konsula hiszpańskiego

w Tangierze, który udał się z

przedstawicielem jednego z ban-

kówhiszpańskich w Tangierze do

biura firmyfrancuskiaj znajdują-

cej się pod kuratelą rządową i

zażądał wydania pewnych papie-

rów wartościowych na sumę mi-

ljona franków, a gdy urzędnik

francuski odmówił wydania żą-

danych papierów, konsul hiszpań

ski zabrał takowe przemocą
 

      

DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ!

Posiedzenie Komitetu „Józefa Piłsudskiego odbedzi 

rozbroić

KOPENHAGA, 3 maja, - No-

wy robotniczy rząd duński prem-

jera Stauninga zamierza pierwszy

dokonać zupełnego rozbrojenia.

by dać przykład innym pnuguwom

do jego

    

W DOM UNARODOWYM, 19-23 St. Marks Pl 6
w New Yorku, N. Y. '
Odczyt na temat:

SZCZEP PIASTOWY I RZYMSKA $
wygłosi redaktor A. KORO POCZĄTEK PUNKTUALNIE 0 8.„m4
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„Kroni

TRONICA

 

Dzisiaj - Piusa.Dzisiaj - Pogoda, ciepło.
Przekazy : 8,333,000.Czeki: 8,510,000. 
Wycieczkę—go West Point

30-go maja, 1924 r. (Decoration
Day) urządza Sokół Gn. Tme w
New Yofku, luksusowym 3-po-
kładowym parowcem „Michigan!
gdzie dorocznym zwyczajemprzy
współudziale Poloni uroczyście
złożony zostanie wieniec u stóp
pomnika Tadeusza Kościuszki,
podczas czego wygłoszone będą
okolicznościowe mowy, a po u-
roczystości _zwiedzanie _West
Point.
Na statku przygrywać będzie

doborowa orkiestra do tańca. Ce-
na biletu w obie strony $1.50.

Bilety są do nabycia: w Restau
racji Domu Narod, 19-23 St
Marks PL, N. Y., w Domu Narod
w Bronx, 705 Courtlandt Ave
Druk. Polsk. „Columbus Press",
119 E. 7th St. N. Y.

Bufet zaopatrzony w smaczne
przekąski, kawę, herbatę i zimne
napoje. Statek wyruszy punktu
alnie o godz. 8:30 rano z przy:
stani Pier A, North River. Battery
Park, New York.

 

  

 

  

T-wo Złączonych Polaków
w New Yorku

T-wo Złączonych Polaków w
New Yorku urządza doroczny
bal majowy w sobotę, dnia 10-g0
maja 1924 roku, w Domu Naro-
dowym, pn. 19-23 St. Marks Pl
Kmoitet dokłada wszelkich sta-
rań, aby bal ten zadowolnił pod
każdym względem szan. publi-
czność, która bez watpienia za-
szczyci nas swoją obecnością.
Za doborową muzykę ręczy ko-
miłet.
 

WIECZOREK FAMILUNY
Oddział „Pod Jeden Sztandar"

w New Yorku urządza WIECZO-
REK FAMILIJNY, w sobotę, dnia
10 maja, 1924 roku, w Yorkyille
Hall, pn. 227-84th St.

Poczgtek 0 godzinie 8ej wieezo-
re

ka miejscowa

 

m.
O liczne przybycie uprasza

KOMITET.
 

BRONX

KONCERT I BAL „WANDZI
STEK"

 

Znany i ceniony chór żeński
,,Wanda" w Bronx, którego za.
bawy, przedstawienia i bale za-
wsze zwracają na siebie uwagę
doborową orkiestrą i licznemi
atrakcjami, urządza w dniu 10
maja rb. wielki Koncert i Bal ku
uczczeniu S-letniej rocznicy za-
łożenia i istnienia chóru.

  

Wieczorek Majowy
T-wo Kółko Przyjaciół urządza

wielki wieczorek majowy, w so-
botę, dnia 17-go maja. Kto byt
w poprzednich latach na balach
Kółka Przyjaciół, ten wie, jak się
można tam ubawić.
Już długo czekać nie będą, bo

energiczne towarzystwo, jakiem
jest Kółko Przyjaciół długo c
kać na siebie nie pozwoli. Tym
razem komitet postarał się o do-
borową muzykę i pierwszorzędny
bufet tak że każdy będzie się mógł
&bawić do syta w gronie dobrych
przyjaciół, Komitet jest pewny.
że sala Domu Narod. w ten
wieczór będzie wypełnione po
brzegi, ponieważ część czystego
dochodu przeznaczona jest na cel
flobroezynny, to jest T-wo Samo-
pomoc.

 

 

J. FLOCK, Sekretarz.
 

Bal Klubu Atletycznego
Białego Ora

Nowo - zorganizowany K I u b
Atletyczny Młodzieży Polskiej,
urządza pierwszą zabawę tane-
czną, w Domu Narodowym, pn.
19-23 St. Marks Place, w sobo-
tę wieczorem, dnia 10-go maja,
r. b.
Na tej zabawie będzie wiele

niespodzianek, Do tańca przy-
grywać będzie znakomita orkie-
stra pod nazwą West Colored
Syncopators. Przygrywać będą
polskie tańce i jazz.

Ponieważ pierwszy raz odbę-i
dzie się Bal Nowego Klubu Atle-
*ycznego Białego Orla, spodzie-
my się, że cała polonja nowo-

+ pospieszy na tę zabawę.
KOMITET.

     

   

  

+n Phonograph
"ano Co.

treet, New York
"o | Planina
Na splaty

darmo.
Rolls

 

|

|

Dola bandyty
 

Są bandyci, którzy mają
szczęście, są i tacy, których
prześladuje czarny pech. Takim
pechowcem jest Emil Werle.
Wczoraj wypuszczono go z (wię-
zienia Dannemora, w którem
przesiedział pięć lat. Westchnął
głęboko, oglądał słońce i nacie-
szył się wolnością przez (zie-
sięć minut, gdyż na rogu
czekali na niego detektywi, któ-
rzy go ponownie aresztowali za
napad rabunkowy dokonany w
New Yorku 1919 roku. Co ma
wisieć, nie utonie.

Sielanka

Wczoraj policjant H. G@llan
zauważył jak młody mężczyzna,
jak się później okazało, Tomasz |
Himlon „zemdlał ~na bruku. !
Wezwane pogotowie ratunkowe
zawiozło Himlona do Bellevue
Hospital, gdzie stwierdzono, iż
pacjent od sześciu dni nic w
ustach nie miał Gdy Himlon
odzyskał przytomność, opowia-
dał o swoim losie, jak siądział
noce całe na ławkach w par-
kach lub wsieniach domówi td.
Narazie zatrzymano go w szpi-
talu, gdyż ten tryb życia mocno
nadwerężył jego zdrowie.

Robert Grimley, lat 32, ze
zmysłami postradanemi chwilo-
wo wskutek upicią się muriszaj-
nem, chciał się wczoraj powie-
sić w celi więziennej na stacji
policyjnej w West New York.
Policjant James Furlong. który
go, gdzinę przedtem areszto-
wal na żądanie ojca, John'a
Grimley's, przechodził obok ce-
Ii, gdy on próbował się powiesić.
Za próbę odebrania sobie życia,
Robert Grimley skazany został
na 90 dni więzienia.

W akcie pierwszym, widzieli.
śmy Phillip'a Alsen i Grace, gdy
parka ta stała na kobiercu ślu-
bnym. świat się im uśmiechał,
życie obiecywało rozkosze. .
Wdrugim akcie tego drama

tu, przyglądaliśmysię życin do-
mowemu państwa Alsen. na
często spóźniała się z kolacją.
nieraz śniadania mężowi nie po-
dawała. Maż zirytowany zucał
w żonę chlebem, bułkami | cza-
sem filiżanką. Żona pomimo te- w
go wychodziła do przyjaciół lub |
zapraszała towarzystwo d6 do-
mu na grę w karty.
Wczoraj rzoegrał się akt. trze-

ci i ostatni. W sądzie miejskim,
przed sędzią Egan'em stanęli,
Phillip i Grace Alsen. Po wy-
słuchaniu pokłóconego małżeń-
stwa, sędzia przyznał Phillfp'owi
rozwód.
 

PIKNIK

W niedzielę, dnia 29 czerwca,
1924 roku, połączone Towarzyst«
wa: Liga Kobiet, Tow. Walnych
Polaków i Tow. Bratnia Dłoń -
urządzają wielki piknik, połączo-
ny z różnymi niespodziankami w
International Park, 1 Forest St,
Winfield, L. I, zaraz koło stacji
Fisk Ave.

| skonałą sztukę pod tyt.

 
Ponieważ pierwszy raz odbę

dzie się piknik polskich Towa-
rzystw z New Yorku w tym par-
ku, dlatego spodziewamy się, że
cała Polonia newjorska pospieszy
na ten piknik,
Prosimy uważać na dalsze in-

formacje, które będą umieszcza»
pe w Nowym Świecie.

Wieczorek Ligi Kobiet

Czas już i najlepsza okazja,
aby polonia nowojorska bkaza-4
ła swoją sympatję Lidze Kobiel,
która w sobotę 11-go majaurzą-
dza zabawę majowg. Od lat kil-
ku polonja przypatruje się nie-
zmordowanej pracy Ligi Kobiet.
Nieraz, bardzo często czyta, że
Liga Kobiet wyasygnowała tyle a
tyle pieniędzy na cele pałrjoty-
czne i dobroczynne. Już niuczy-
liśmysię przyjmować jaką zaso-
dę, że Liga Kobiet finansowo po-
magać musi. Najpiękniejszą kar-
tą w historji polonji nowojor-
skiej było sprawozdanie roczne
Ligi Kobiet, która łowarzystwom
podała niejako program| jak i
gdzie pieniądze wydawać należy.
Inigdy Liga Kobiet nie urządzie
ła balu lub wieczorku dla zbie›
rania fupduszy dla siebie, jak to
zwykle towarzystwa robią.

 

Jefdica J. T. Whitehead, spadiszy z konia podczas wyścigó'z tej

ys%

oto pozycji wyszedł bez szwanku

 

ZAWIADOMIENIA

TRENTON, N. J.

,,W obronie Warszawy" dnia 5-go

maja w Trenton

Polski Teatr Ludowy wystawia

nia 5-go maja, w sali św. Krzy-

ża preśliczną sztukę patrjotycz»

ną wraz z śpiewami, gdzie roda-

cy nasi będą mieli poraz pierw-

szy sposobność zapoznać się z te-

atremnie amatorskima zawodo-

wych artystów.

Ponieważ przed przedstawie-

niem będzie poświęconych kilka- |

naście minut celem uczczenia

Konstytucji Trzeciego Maja, a po

przedstawieniu odbędą się tańce.

Jest nadzieja, że śliczna sala św.

Krzyża będzie wypełniona po

brzegi. ;

Podnoszą się tu i ówdzie gło-

sy skargi, jakoby bilety

drogie. Rezerwowane

$1.65, wstęp $1.10, już z taksą wo-

jenną, jednak musimy nadmienić.

  

,że 25 procent z przedstawienia

| idzie na cele dobroczynnezatem

przy kosztach jakie sama! sztuka

pociąga, jeżeli weźmiemy, że i

młodzież będzie miała sposob»

ność wytanczenia się, uważamy

sprawę biletów, t. j, cen,

za normalną.

Polski Teatr Ludowy wysta-

wiejąc „W obronie Warsza w  

Trenton, dnia 5-g0 maja, czyni

próbę na przyszłość, mówiąc

krótko od poparcia obecnego po-

lonji trentońskiej będzie zależa»

ło czy w przyszłości ta sama po-

lonja będzie miała sposobność

widzenia jakiejkolwiek sztuki

granej przez polskich artystów

czy też chcąc widzieć jakąś. sztu-

kę będą obywatele tamtejsi zmu-

szeni jechąć do Philadelphii lub

New Yorku, jak to obecnie wie-

lu musiało uczynić. *

Jest spodziewanem, że postępo-

wa część polonii trentońskiej

weźmie niejako sobie za obowią-

zek pociągnięcia innych obywa

teli celem wskazania tymże sztu-

 

 
ki polskiej, być może porazpier-

wszy tu na obczyźnie. .

  

 
 
_WADOMOSCI7NEWJERSEY

 
  

JERSEY CITY

Gniazdo Sokole Nr. 515 Z. S.

P. w Ameryce wystawia dnia 7

maja w Domu Polskim, 187-9

Brunswick St., Jersey City, do-

„Żyd

niedołęga". Będzie prócz tego od

tańczony mazur z figurami przez

najlepszych tancerzy gniazda-

Po programie bal do rana.

Szykują się dla szan, publicze

ności liczne a miłe niespodzianki,

jako to: pocztą francuska, roze-

granie pięciu dolarów w złocie i

inne. - Muzyka prof. Mroza.

Komitet uprasza o liczne przy

bycie, - Cześć!

Za Komitet

Marcin Duszyński.

NEWARK

Gdy wielki zegar na stacji Nr.

13 miejskiej straży pożarnej

uderzył godzinę dwunastą wczo-

raj o północy, strażnik Peter

Ghirlandś złożył swoją rezygna-

cję po dwudziestu czterech la.

tach służby. Ghirlands zdobył

niezwykły rekord, gdyż przez

dwadzieścia cztery lata był

przyłączony do jednej i tej sa-

mej kompanii.

Towarzysze jego oddali mu

wczoraj cześć w formie bankie-

tu i kilku. upominków.

 

 

Narodził się: państwu W.

Amelańczak, piękna córeczka;

W. Figlerskim chłopczyk; E.

Pławeckim chłopczyk.

Michał Fidałówski, z pn. 391

Fifteenth Street, został wczoraj

aresztowany za zbyt pospieszną

jazdę ewym automobilem.  Sę-

dzia Baetner zawyrokował za-

płacenie jednego dolara za każdą

mile posplechu. A że oskarżo-

ny podobno pędził 55 mil na g-0

dzinę, zapłacić musiał $55 kary.

BAYONNE .

Polsko - Amerykański Klub

Obywatelski urządza siódmą ro-

czną wycieczkę w niedzielę, dnia

13-go lipca 1924 roku. Robota
 Zawsze celem jest

dobroczynna lub patrjotyczna.

Tym razem dochód przezna-

czony jest na INWALIDÓW.

Nie ulega wątpliwości, (że po-

Jonja poprze ten wieczór i! że raz

zdobędzie się na wyraz zbiorowej

sympalji. i

\.\\

 

 

Telefon, Waverly (8

Dr. Jozef Michalski
Byly Major-Lekare. Welk. Polakich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. a.

   

przygotowawcza do tej wyciecz-
ki jest w pełnym toku. Wyna-
„ię-3.0 wielki parowiec, ktgy po-
mieści na swoim pokładzie z gó-
rą dwa tysiące osób. :
najlepszą muzykę, zamówiono
przystań w miastowym urzędzie
i zaczęto już sprzedawać bile»
ty. Co do sprzedawania biletów
to klub musi się obawiać, aby
nie był zmuszonyszukać drugie-
go większego parowca. bo jesz-
cze dwa miesiące z górą do wy-
cieczki, a już kilka set biletów
rozsprzedanych.
To nie są żarty! Jak wiado-

mo P. A. K. O. posiada już z gó-
rą tysiąc członków i to najlep-
szych obywateli polskich w Ba-
yonne. Klub stara się, aby mło-
dzież ukochaną tutaj węlągnąć
do tego klubu, co już po' części
się udało, Tworzą się w klubie
różne komisje i kółka.  Utwo-
rzono komisję oświatową, która
ma za zadanie urządzać tylko
odczyty. Na czele tej komisji
stoi ob. ółko
śpiewacze, którem będzie kiero-
wat ob. J. Derowski. Komitet
naturalizacyjny, którym kieruje
ob. J. Zygmunt, Komitet poli-
tyczny, którym kieruje ob. P.
W. Skłodzień,
Kto życzy sobie bilet, niech

sig uda do P. A. K. O. pn, 29 W.
22nd St., Bayonne, N. JĄ a tam
dostanie i to zara, bo może być
za późno.

Bądź co bądź 15 procent jest
przeznaczony jako dar polonii
trentońskiej na wdowy i sieroty
po poległych żołnierzach. „W
obronie Warszawy" zatem po-
winno być ambicją naszych ro-
daków, ażeby ten dag był odpo-
wiednim, mamy nadzieję, ze on
będzie

BRIDGEPORT, CONN.

Baczność Rodacy!
T-ko Wolny Duch Z. S. P.

urządza pierwszy Bal Majowy, w
Domu Ludowym, pn. 201 Bunnell
St. dnia 10-go maja, o godzinie
&.ej wieczorem.

Robotnicy! Cała przyroda bu-
dzi się do życia i weseli. Czemuż
wy nie macie się cieszyć? Oto
dajemy wam doskonałą sposob»
ność polskiej zabawy przy dobo-
rowe} muzyce pp. Osika 4 Mali-
rowskiego. ;
Nal urozmaicony będzie wielu

niespodziankami. Parę warto-
«ciowych rzeczy będzie na sali
rozegranych

Nie zapomnijcie robotnicy
to miesiąc wasz -- a was

śWięto Bal Majowy,
Wstęp 25. centów.

 

 

 

  

 

ANSONIA, CONN.

| Staraniem Komitetu Złączo-
nych Towarzystw odbędzie się
Obchód Konstytucji 3-go Maja.
Obchód odbędzie się w nie-
dzielę, dnia 11-go maja r. b.
Komitet Złączonych Towarzystw
zaprasza szan „towarzystwa i
sza. rodaczki i szan. rodaków do
kościoła parafjalnego na nabo-
żeństwo do Derby,Conn , na go-
dzinę ósmą rano. Następnie od-
będzie się Obchód Konstytucji o
godzinie 2-ej po południu, na sa-
li ob. Warcholika, pn. 158 Jersey
Street, Spodziewamy się, iż po-
lonja zaszczyci obchód swoją
obecnością. Program Obchodu
Konstytucji -Trzeciego _Maja
bardzo starannie opracowany
przez komitet.

W. LACHOWSKI, Sekretarz.
 

DWA PIKNIKI

Kółko Mandolinistów „Lutnia"
na przyjemność podać do wiado-
mości Szan. Polonii, że w tym se-

| ronie urządzi dwa pikniki; jeden
przy końcu sezonu 24-go sierpnia
w Ulmer Parku w Brooklynie i
jeden już nie zadługo, bo 25 maja
w Astorja Cassino w Astoria, L. I.
Z pikniku urządzonego w ma-

ju, Kółko Mandolinistów przezna
cza połowę czystego dochodu na
fundusz wysyłki biednych

 

na farmę.
Upoważniając Ligę Kobiet i Wy

dział Pomocy Społecznej „Nowe-
 

 

   * sig Wam nio
J
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   ut teraz nie nie mówcie, ta fryzura chyba podobać się MUSI
„podoba to nie male gustu. Taka będzie naj»

nowasa moda \

 

kich dzieci z New Yorku i okolicy |

 

   
PRZEDSTAWIAMY
NOWEGO SĄSIADA

DZISIAJ

' THE MANHATTAN

SAVINGS INSTITUTION

której zasoby po nominalnej wartości przewyższają

$18,000,000.00 *
i nadwyżka wynosi $2,000,000

I KTÓRA PRZEZ PRZESZŁO SIEDEM-
DZIESIĄT LAT MIEŚCIŁA SIĘ PRZY
BROADWAY I BLEECKER STREET,
OTWORZY SWOJE NOWE GŁÓWNE

BIURO POD ADRESEM
154 EAST 86th STREET
Przynosząc do tej dzielnicy

Yorkville, usługi
WSPÓŁDZIELCZEGO BANKU OSZCZĘDNOŚCIOWEGO
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go Świata" do kontroli dochodu,
prosimy ich i całą Polonię o za:
pamiętanie powyższej daty i od-
›owiednie poparcie.
 

Wywłaszczanie na Łotwie
 

RYGA. - Dnia 14-go kwiet-
nia odbyło się w sejmie łotew
skim trzecie czytanie ustawy W

 

 

przedmiocie przymusowego wy-
właszczenia ziemi bez odszkodo-
wania na cele reformy rolnej.
Drugie czytanie ustawy odbyło
się 3-go kwietnia. Ustawa w
brzmieniu rządowem przyjęta
była większością 49 głosów prze-
ciw 30. Delegat polski, poseł

| Dzierzbicki, występował prze.
)ciwku wywłaszczeniu bez od-
szkodowania,

 

 

  

Doskonała propozycja

W dobie obecnej, wiele się
mówi i czyta o kruchości związ-
ków małżeńskich. Złote kajda-
ny małżeńskie, które kiedyś,
przed laty tylko zimna mogiła
rozwiązać mogła, pękają obec-
nig za najlepszem wstrząśnię-

ciem.
Rozwody, ucieczki, bitki mał.

żeńskie, ba nawet zbrodnie na
tle bezbarwnego życia malżeń-
skiego, oto strawa codzienna,
którą karmią prawie wszystkie
pisma swych czytelników, chci.
wych wstrząsów nerwowych.
Co jest przyczyną tego roz-

luźnienia -związków _małżeń-
skich? Oto pytanie które się
nasuwa na usta.

Różne możnaby podać przy-
czyny, -Kruche związki

żeńskie są charakterystycznym
objawem obecnej _psychiki.
Stwierdzono, że w największej
liczbie przyczyną tej kruchości
węzłów, jest zbytni pospiech w
zawieraniu małżeństw, a jako
antidotum zaproponowano za-
wieranie małżeństw na próbę.
Co? Małżeństwo na próbę?

To niemośliwe! To zgroza!
Proponować rzecz taką, gdzie za-
wsze zwycięzcą byłby mężczyz.

| na, a uciemiężoną kobieta, gdzie
| kobieta musiałaby po nosić
| wszelkie ewentualnie nieprzyje-
mne skutki próby, a mężczyzna
po wypiciu słodyczy, podczas
miodowych miesięcy, gorycz po-
zostawiłby kobiecie.

Nie. gniewajcie się kochane
panie. Zawsze każda rzecz no-
wa, zdawała się w początkach
niewykonalną, a jednak stała się
faktem. Chcecie się przekonać,
że "Małżeństwo na próbę" jest
wykonalnem, i że skutki tako-
wego nie są tak straszne jak
wam się wydaje, to przyjdźcie
na przedstawienie doskonałe
krotochwili ze śpiewami i tań-
cami, którą wystawia Oddział
Pierwszy Związku Młodzieży
Polskiej, w niedzielę, dnia 11-g0
maja rb., w sali Domu Narodo-
wego.

Krotochwila "Małżeństwo na
próbę" jest osnuta na tle życia
mieszczan, jest pełną naturalne-
go humoru a role spoczywają w
rękach tak wytrawnych amato-
rów i amatorek, jak panie F.
Mazurkiewicz, M. Mróz, W. Ha-

wrylak, J. Kraut oraz panów L.
Lewandowskiego, A. Korczyń-
skiego, A. Krauta, B. Hrona i
wielu innych.
Pamiętajmy, że w niedzielę,

dnia 11-go maja krotochwilg
 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego l, 

mal-

Brooklyniokolica

„)!ułzcńxlwn na Próbę" wysta.
wia Oddział Pierwszy Młodzie.
ży Polskiej! A 8.

_Poszukiwania ze Starego

Kraju

Amerykańskie Biuro Informa-
cyjne, pn. 119 West 4lst Street,
(Foreign Language Information
Service) otrzymało listy z kra-
Ju z prośbą o odszukanie nastę-
Pujących osób:
Rybski Józef, który w roku 1922

wyjechał z Duluth do pracy
przy drzewach w lasach (lum-
ber camp). -

Muchtenis Vincent, wyjechał z
Wilna, Polska, w roku 1907.

Romanowsky Anton i Julius,
urodzeni w Cieszynie, ostatnio
zamieszkiwali w Detroit, M-
chigan.

Wiśniewski -Stanisław, pocho-
dgcy z ziemi Kaliskiej, po-
wiat Komis, ostatnio zamie›
szkiwał w Chicago (około ro-
ku 1919),

Minoszewski M., ostatnio za.
mieszkiwał w Chicago, pod
poszukiwany przez krewnego.
adresem 1724 McReynolds St.,

Schefler Adalf, właścicielem pie.
karni w Lentz, Oregon.

Schefler Teodor, z zawodu ry.
marz, który zamieszkiwał w
San Francisco, Calif., okoto
roku 1912.

Mroczkowski Szczepan, ostatnio
zamieszkiwał w Springfield,
Mass., a przedtem w Newark,
N. J., poszukuje go córka,
Osoby wyżej wymienione ra.

czą się zgłosić listownie lub oso-
biście na adres podany - poda»
jąc bliższe szczegóły o sobie.
-_-.,

POLSCY LEKARZE

Telefon, Oreenpotnt S718
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
w. v.
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niedsieię od 13 do 1 po południu
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Telefon, South 116
St. M. Lewandowski, M. D.
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DZIEJE MEZATEK

  

(Ciąg dalszy)

- Kobiety - mówiła dalej -- szczególniej

te, co stjog u progu życia, lubią tragizm, wielkie

gesty. W ukłuciach komara szukają zagadnienia

bytu. Na ustach ich stale mieszk& pytanie: „dla-

czego?", pytanie, którego skrzydła opierają się

na dwóch przeciwległych biegunach i na które

niema i nigdy nie będzie odpowiedzi wyczerpują-

cych.

Ruta milczała.

Kobieta ta odgadła stan jej duszy i zbaga-

telizowała go w kilku zdaniach.

' -- Jak jk jednak jestem dla nich przeźroczy-

sta - pomyślała z niechęcią,

- Nieprawdaz, maleńka? - Tina oderwała

oczy od lustra i zwróciła je na bratową.

Oczy te były daleko umieszczone od którkie-

go prostego noska, podniesione silmie ku skro-

niom, szerokie pośrodku, zwężone nagle w kątach,

różnobarwne, Jedno z nich było zielone, drugie

Refleks od niezmiernie błyszczącej

źrenicy padał na białko.

Zły czar był w tych oczach.

- Nie nauczyłam się jeszcze traktować ży-

cia jak zabawy na skating-ringu - odrzekła tro-

" chę oschle Ruta.

- Ach, nam już pazurki rosną!

Usta Tiny, podobne do bardzo czerwonego

wmurka, rozciągnęłysię w uśmiechu. -Błysnęły

białe zęby krótkie z przodu, dluższe po bokach.

- A treść bytu leży właśnie w umiejętności

wydobycia całej siły z jednego chociażby chwilo-

wego przeżycia - mówiła. - Nie naftowe cza-

dzące lampki, ale błyskawice, nie bagienka bło-

tniste, ale ocean...

Zajęczał dzwonek. Rozpoczynała się męka

Ruty. Tzreba było bawić gości, a zarazem myśleć,

żeby jakiej niezręczności nie popełnić, nie nara-

zić się na śmieszność.

Podawano kawę, likiery, ciasta, Ruta usiło-

wała mieć minę wesołą i pewną siebie, ale kręciła

się zanadto i zbyt gorliwie częstowało, Nie wie-

działa, o czem mówić z temi paniami, jak je ba-

wić. Serce jej biło nierówno. Myśli uciekały.

Późno już przyszła druga siostro Jerzego z

mężem.

Była to para wysokich otyłych ludzi, bezdzie-

tna, rozdoweipkowana, Małżonkowie ci wiecznie z

kogoś się wyśmiewali. Śmieszne strony nie ussly

nigdyich oka.

Grybolaki miał biuro techniczne, w którem

spędzał codzienni ekilka godzin. Pora tem stawiał

ciagle pasjans. Karty nosił w kieszeni. Jego sze-

roka twarz, z mądremi oczyma słonia, nie zmie-

nisła nigdy wyrazu dobrodusznego świadka prze-

biegu życie i wszelkich jego możliwości, Nic go

nie dziwiło i nie nie mogło wyprowadzić z ducho-

wej równowagi.

Grykolska zaraz spostrzegła zbytnie zakłopo-

tanie Ruty,

-- Usiądź trochę, ma mię - rzekła - uprze}«

mość i gościnność mają swoje granice. Dostałaś

wypieków i wyglądasz zmęczona.

-- Zmęczyłam się istotnie, ale nie fizycznie.

Nie umiem być dytsyngowaną panią domu - od-

rzekła ze zniechęceniem Ruta.

-- Przedewszystkiem nie mów nigdy 0 swo-

ich malostkach, Możesz prędzej przyznać się do

tego, że życzysz śmierci crłowiekowi, nit do tego,

że cl imponują czemkolwiekbądź otaczający.

Chodź rubasznie, pleć głupstwa, ubieraj się szka-

radnie, ale rób to wszystko z arogancję, z pew-

nością siebie, to jest z taką ming, jakby ci wszys-

cy ludzie, na których ci zależy, byli kapuścianemi

głowami, Drwij ze wszystkiego! Drwiny to stra-

szna broń, to prawdziwa filozofja towarzyska.

Ruta nie nie odpowiedziała,

"Tam, gdzie się wychowała, nie mówiono jej,

żeby drwić ze wszystkiego, Nauczono ją stawiać

siebie na ostatnim planie, nauczono ją tej pro-

stotyi samokrytycyzmu, który ją teraz czyn! ta-

ką śmieszną.

Usiadła przy Grykolskiej, Panie tymczasem

zajęty się wzajemnem oglądaniem, zamianą wra-

Rei dziełejszych, wczorajszych. Mówiły dużo z

wrodzonym darem słowa, z nabytą wprawą. Ob-

gadywaty - chwaląc, jednem drgnientem powiek

wyśmiewały. Chwytały poruszenia skrytych my-

śli, Była to zręczna szermierka, w której wszyst

kto cechy samic z pierwiastka, drogą ewolucji

przelstoczone w najwyższą formę, zjawisły się,

wy It Ale miało

dno płytnie, powierzchowie. Przychodzio i od-

pływało zaraz, zapomniane a męczące.

- Ci ludzie oglądają tylko zewnętrzną korę

życia - myślała Ruta - a nie to, co pod nig

- wre; konstatują tylko akcję, nie zagłębiając się

w psychikę jej wykonawców. To, co się dzieje pod

korą życia, jakie przepaście tworzy w niej nie-

pohamowana konieczność, jakie wyrzuca skamic-

niałości - dla nic zostafe to niepolete, Automa-

tyzm duchowy przystrajają w Indywidualność i

to mi wystarcza.

Twarzyczka Ruty ochłonęła i spoważniała.

Nadeszla reakcja. Ogarnęła ją wbojętność, nawet

lekceważenie. Cóż mogły ją obchodzić te wysta-

wowo lalki? Czyż już tak zatraciła poczucie swej

wartości, że chciałaby przedzierzgnąć się wjed-

ną z tych komeljantek, okłamujących siebie i in-

nych. Czem-że tak mogły jej zaimponować, że do

śmiesznościlęka się ich drwin?

Jerzy to spostrzegł. Lubił w niej ten prze-

iskok od zupełnego pokornego zwątpięnia o 80-

bie do dumnego, nagłego poczucia swojej war-

tości.

- Jadłeś dziś w hotelu tłustego barana z

Imarnotrawnym synem? -- spytał go Grykolski,

i
 

 

)

namyślając sig nad zawiłemi kombinacjam! pa-

sjansa, którego stawiał.

we Najnlgpndzlewanie] powrócił.
- Kto? kto? - poleciały pytania,
- Tleński,
Ruta niby w migawce dostrzegła szybkie

spojrzenie Thy, które przeszło jak cień po twa-

rzy Celiny Mejchertowej.

Na mgnienie oka z oczu Celiny strzelił pur-

purowy płontień | wnet zgasł..

Wspanigła rasowa blondynka z cerą białą

bez rumieńcg ukryła płomień pod ciężką powie-

ką obrzeżony gęstą, niemal białą rzęsą. Klasyczne

jej rysy stężeły znów w obojętnem rozleniwientu.

Mówiono o Tleńskim, O tem, że palił opjum,

że zażywał haszysz i różne narkotyki, które ze

wschodu przywoził,

Adzio, młodszy brat Grykolskiego, student

politechniki, miły i wesoły chłopak, interesowal

się bardzo tem! opowiadaniami.

- No ii czyż to nie dar którejś z łaskawych

bogiń, we mhie zakochanej do szaleństwa, że wła-

Sule Tlefński teraz przyjeżdza, kiedy spędzam tu

wakacje - mówił - marzyłem o poznaniu tego

człowieka, jak boleta.

Ruta też się przysłuchiwała.

Z jaskrawych niedomówień, z przelotnych

złych spojrzeń, złośliwych półuśmiechów, wywnio

skowała że ów Tleński, wieść o przybyciu które-

go wywołaał taki efekt, grał w życiu paru z tych

pań wielką rolę i że teraz różnorodne tłumione

uczucia zaczęły podnosić głowę. Przed nią świat

rozwijał się nieznany dotąd, dżungle duszy ludz-

kiej, w których usiłowała rojzejrzeć się z nabytą

już przez tyle miesięcy wprawą.

Oczy jaj błyszczały ciekawością, a brwi jak

małe, złote kłosy podnosiły się i znów opadały.

- Poprzedza go sława wielkiego podróżni-

ka - mówi Adzio.

- Przejechał się podobno na strusłu w ja-

kiejś pustyni i to mu zrobiło tę sławę.. Ciekaw

jestem, czy używał tego sportu, trzymającsię za

południe czy za północ strusia - rzekł Grykolski,

mieszając karty.

- Przyznaj jednak, że to podróżnik nie la-

da i poważny znawca wschodniej Afrykl, Przy-

tem ogromnie zajmujący - rzekł Jerzy.

- Ośmieszasz go szwagierku, a ja go je-

stem ciekawa. Tyle o nim mówią, a los nam @

zał się wciąż rozmijać - dorzuciła Tina.

Na poźegganie, całując Rutę dodała.

- Możesz spróbować I ty swego uroku na

jednym z ludzi, o którego zdobyciu marzyło wie-

le kobiet napróżno.

- Sądzę, że był wiele razy zdobywany -

wypala Ruta.

niezręczne milczenie, którego nikt

na razie nie-mógł przeciąć.

- Z tej to chyba nikt nie zedrze leśnej kory

- pomyślała Tina.

- Jerzowa jest strasznie głupia - mówiła

jedna ze starszych pań do drugiej, wsladając do

powozu po wyjściu z five o'clocku - mówiono

o jej wielkiej mądrości, ale coś tego nie widać!

I niech mii pani droga powie, skąd ona ma te

stroje? Anlżto ładne, ani modne. Nawet buzię ma

niebrzydką i dobrze zbudowana.

-- Śmjeszną jest bardzo z temi dziecinnemi

ruchami, z'tym akcentem, z ubraniem, Wycho-

wywała się w Anglii. A te Angielski, wszystkie

ekscentryczne 1 zabawne. Jerzy czekał... wybie-

rat.

- Ale i posag podobno wziął duży, a co pra-

wda, już sem był dobrze nadszarpany.

- Fizycznie? +

- Sous tous les rapports. MóJ Boże, ten zło

ty Jerzyk!.., Co też o nim opowiadano... Ten użył

-- zmrużyła starsza .pani oczy, coś soble przy-

pominając. »

- Zey też kazał tej swojej Litwince ina-

czej się ublerać:...

Ruta nie ubierała się nigdy za bardzo stroj-

nie, Suknie -miała zawsze z dobrego materjału.

Krój ich był prosty i pełen smaku. Nigdy żad›

nych decolie, falbanek, koroneczek, wstążek, Cza

sem tylko pasek z klamrą mistrzowskiej roboty,

lub w skręponych w węzeł włosach grzebień -

dzieło sztuki. Nie nosiła gorsetu. W sukniach tych

wyglądała jak smukłe młode drzewo, okryte Héé-

mi... [

- Trzeba, moja Ruto, żebyś myślała o tem,

co méwlez {-- podjął Jerzy po odejściu gości.

- Ach wiem, już wiem... To pewno o tem

lu. Wyrwało mi się...

- Rędzę ci, że żadnej nie przychodzi nawet

do głowy,] żeś niechogoy wypowiedziała swą

myśl. Pewne są, że to była złośliwość. Wiadomo

wszystkim, że romansował z Mejchertową, że

Stasia Hejnokównś truła się po jego wyjeździe.

0 ln'nych jeszcze opowiadano...
- Nowidzisz... nie wiedziałam o tem... Tak

mi przykro. Mejchertowa śliczna!... Nie póydziv

dziś nigdzie?
- Będę cały wieczór w domu.
Ruta zerwała się... krzesło, na którem sie-

działa, upadło z hałasem.
Jerzy drgnął.
Objęła go mocno.
- Jakiś ty dobry? Ty nie wiesz, jak mi cza-

sem smutno samej, nawet straszno. Mieszkanie
duże i ja tylko w niem jedna. W domu u nas
zawsze było ludno, a gdy chłopcy na wakacje przy
jeżdżali, to od rana do nocy halag, rwetons...
- Miłe życie! - Bkrzywił się Jerzy.
- Ach, jakie miłe i jakie niepowrotne!
Spojrzał na nią z urazą...
-- Czasem zdaje ml się, że żałujesz, żeś za

mnie wyszła.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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iej męża
Rycina przedstawia wdowę po Karolu Murphy'm,opuszczająca katedrę, z której wyniesiono zwłoki

 

Z LOS ANGELES

DLA ZAMIERZAJACRCH WYJE
CHAC DO KALIFORNJI
 

Miasto Los: Angeles

Los Angeles datuje swój począ-
tek 4-go sierpnia 1781 r. a praw-
dziwa jego nazwa jest: „EJ Pue
blo de Neustra Senora la Reina
de Los Angeles", co w polskiem
tłomaczeniu znaczy; Miasto Na-
szej Królowej Aniołów,
Los Angeles leży od 270 d&1600

stóp powyżej poziomu mo! m
Ludności posiada w przybliżeniu
do miljona. Miasto jako takie,
różni się bardzo od wschodnich
wielkich miast a nawet od San
Francisco. Brak mu powabu i ży
cia wielkomiejskiego, jakie wre w
całej pełni w Chicago, New Yor-
ku, Cleveland lub innych, Jako
miasto, Los Angeles. jest bardzo
rozłożyste, domówposiada olbrzy
mią ilość, w czem około 710 jest
małych jednofamilijnych .drew.
nianych domków (bungalows),
budowanych iście po kalifornij-
sku. Jedynie na zachod. stronie
miasta są większe departament.
domy, w których mieszkają mil-
Jonerzy, Większe murowane ka-
mienice i wielopiętrowe budynki
znajdują się wyłącznie w śród
mieściu.
Po za śródmieściem, .na ogół

miasto jest bardzo ciche, a tem
bardziej wieczorami, W samem
śródmieściu jest kilka ulic ruch-
liwych, począwszy od pierwszej
do 7-mej, ulice takiej jak: Main
Spring, Broadwayi Hill. Najwię-
ksze i najbogatsze sklepy skupio-
ne na Broadway, co też nadaje
jej charakter -chicagoskiej State
ulicy. Jedną z najcharakterysty
czniejszych ulic w Los Angeles
jest Main ulica, która właściwie
powinna się nazywać ulicą hum
bugu, z tego co się na niej dzie-
je a szczególnie w sobotę wieczo-
rem.
Trzy koleje łączą Los Angeles

z innemi miastami, a mianowicie:
Southern Pacific, Santa Fe i San
Pedro Los Angeles and Salt Lake.
Los Angeles leży w pobliżu gór.
Do Pacyfiku jest 20 mil więc kto
chcesię kąpać w słonej morkiej
wodzie, zmuszonym jechać tram-
wajem lub automobilem.

Do drugiego ośrodka polaków
w Kalifornji t. J. do San Fran-
cisco jest 484 mil od Los e-
les a 15 godzin jazdy koleją.

  

  

   

  

 

Clarence O'Baring, pm.?” z
próbę otrucia swej strszeji a

gatej tony 

&
$

  

  

KORESPONDENCJE
 

Klimat w Los Angeles

O klimacie w Los Angeles na-
leży powiedzieć obszerniej ze
względu, że Los Angeles jest
jednym z większych _ośrodków
skupiających polaków w Kalifor-
nji i da możność lepszej wyobra=
źni o klimacie kalifornijskim
wszystkim zainteresowanym tako-
wą. O San Francisco pisać nie
będziemy, pozostawiając to tam-
tejszym polakom. Mamy nadzie-
ję że tam powstanie filja Stowa-
rzyszenia, która tego rodzaju pra-
cą się zajmie.
Los Angeles należy do jednego

z miejsc w Kalifornii, które po-
siadają najlepszy klimat, to też
L, A. powiększa się bardzo szyb-
ko. Przybysze ściągaj
stkich części kra
był, jednych ściąga klimat, in-
nych błaga kalifornijskich szpe›
kulantów.
Jednak mówiąc ogólnie, opła-
się mieszkać w Kalifornii dla

samego klimatu a zwłaszcza tym,
którzy go potrzebują. W Los An-
geles nigdy niema nagłych zmian,
jak np. w Chicago lub innym
wschodnim mieście, jednego dnia
może być deszcz, mróz, śnieg i
znowu mróz, tu jest zawsze pew»
na pogoda, wychodząc czy wyjeż

z domu nie trzeba się oba-
; będzie padał deszcz, 0-
e poza sezonem deszczo-

 

   
  

 

   

 

W Kalifornii mamy sezon mo-
kry i suchy. Sezon mokry czyli
zima: to grudzień, styczeń, luty,
marzec i kwiecień,  Nię znaczy
to, by tu było tak mokro ja na
wiosnę na wschodzie, lecz w tym
czasie padają deszcze. Opady
deszczu bywają w większości u-
Jewne i to głównie po nocach, we
dne słońce świeci i z deszczu nie
pozostaje /znaku. Statystyka z
25-ciu lat wykazuje przecięnty o-
pad deszczu w Los Angeles 15.61
cala rocznie, w czem najniższy

ył 5.58 a najwyższy 38.13 cała.
Deszczowych dni w Los Ange-

les liczy się około 16-tu rocznie i
po każdym dwu lub trzy dnio-
wym deszczu następuje nieraz kil
ko tygodniowa pogoda.

Kalifornijski deszcz poprzedza
zawsze dzień lub dwa pochmur-
1e, często nawet bez deszczu jest
pochmurno, lecz na 366 jest 309
Ini bez żadnych chmur, dnie sło-

 

  

neczne a noce gwiazdziste.
~ Sezon suchy, to pozostałe mie-
jące roku, w których deszcze nie
›adają lub zdarzy się to bardzo
"zadko, Bez podlewania w połu-
Injcave) Kalifornji - za
cem drzew „eucaliptus" i wszy:
tkim znanych kaktusów - nic
nie rośnie, W mieście rosną
Irzewa, palmy, kwiaty, są ładne
rawniki, to wszystko musi być
podlewane. -Na farmach hpdu-
ją warzywa, rosną pomarańcze,
cytryny, orzechy i t. p. lecz tyl-
ko tam gdzie jest kanalizacja. -
Gdzie niema kanalizacji jest pu-
stynia. Są tu nawet rzeki, na
których pobudowane mosty lecz
w tych rzekach niema wody -
suchy piasek, Pądczas u ych
deszczów rzeki wypełniają się wo
dą a nawet zalewają nieraz przy:
ległe niskie miejsca, często zda-,
rzy się że nawet most jest gdzie
zerwany. Podobne rzeczki t. z.
„creeks" są w Colorado. '
Lato czyli t. z. suchy sezon, od-

znacza się tym jeszcze, że w tym
czasie bywają mgły, największe
w lipcu i sierpniu. Niejeden przy
bysz wyszedłszy rano na ulicę na
stepnego dnia po przyjeżdzie za-
pytuje ze zdziwieniem, „gdzież to
wasze kalifornijskie słońce?" -
Często odnosi się to samo i do
przejmującego -zimna -rannego,

  

  

wtenczas dostaję uniwersalną od:
powiedź że „to coś niezwykłego
w Kalifornii". Mgły ustępują o-
koło godz. 9-ej rano a miejsce ich
zajmują słoneczne promienie.

Biuro statystyczne wykazuje, że
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w termometrze obniżyła się 17
o 32 stopni F. lub niżej.

najniższą tęperaturę zanotowano
28 stopni dwa razy; w lutym
1883-r. i styczniu 1913 r. W tym
samym przeciągu czasy 99 razy
zanotowano podniesienie się tem
peratury do 100 stopni F. lub wy
żej. lecz ta gorączka w L. A. nie
jest tak szkodliwa jak 80 stopni
nad Atlantykiem, Udary słonecz
ne w Kalifornii wogóle są niezna
ne. Klimat w L. A. na ogół jest
bardzo umiarkowanym,  obniże-
nie się temperatury do 32 stopni
lub nodniesienie się do 100 stop-
ni są wypadkami. Zima w L. A.
należy do najpiękniejszej pory ro
ku, w nocv około 45 stop. F., we
dnie od godz. 11 do 4 po poł. jest
od 65 do 80 stopni a przy opa-
duch deszczowych -wszystko się
zieleni, róże i gozdziki kwitną jak
najlepiej. Latem w nocy jest o-
koło60 stopni F., we dnie od 80
do 90. Na słońcu jest gorąco,
podczas gdy w mieszkaniu chło-
dno.
Dodać należy że w Kalifornii

wiatr posuwa się z szybkością 5
mil na godzinę a najwyżej 25,
Tornado wcale jest nieznane.

«

    

Sądzimy, że powyższe scharak.
teryzowanie miasta Los Angeles
wystarczy zainteresowanym, zaś
o klimacie w L. A. staraliśmy się
skreślić więcej szczegółowo, gdyż
to jest przedmiotem najbardziej
pożądanym, szczególnie dla cho-
rych,

Wybierając się z wiosną do L.
A., niech wcześniej nie wyjeżdza»
ją jak w połowie maja lub czer»
wcu. W lecie jest najłatwiej o
pracę i mieszkanie.
Zamierzający wyjechać do Ka-

lifornji, mogą zwrócić sig po in-
formacje do Stowarzyszenia, adre
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Owocowy Środek przeczysze
czający ‘
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sując: Stowarzyszenie Polaków w
 L. A., 2533 E. 55 St., Los Angeles,

Cal. Należy jednak podać swój
fach i cel. wyjazdu.
W sprawach otwarcia interesu,

czy warsztatu pracy, interesowa-
ni mogą zwrócić się sównież na
adres: Los Angeles Chamber of
Commers, Los Angeles, Cal. 1z-
ba handlowa odpowie każdemu w
powyższych sprawach, gdzie na-
leży pisać w angielskimjęzyku.
Stowarzyszenie Polaków w L. A.

Propynujf „wprowadzenie ła-
ciny, jako języka mię-

dzynarodowego
 

RZYM, 3 maja, - Międzynaro-
dowy kongres socjologów na o-
statniej swej sesji wyraził życze»
nie, by język łaciński został uży-
ty za podstawę do stworzenia no-
wego międzynarodowegojęzyka,
który jest konieczny wobec co-
raz bardziej zwiększającej się wy
miany opinji przedstawicieli na
forum międzynarodowem. Pro-
jekt, ogłoszenia któregokolwiek z
żyjących języków za język. mię-
dzynarodowy, napotkał na nie-
zwyciężone przeszkody.
 

Odkrycie nowego potwora
morskiego

BOSTON, 3 maja. -- Rybacy
przy wybrzeżach Nowej Anglji
pochwyśli ciekawy okaz potwore
morskiego-rybę długości 11 stóp.
wagi 900 funtów, podobną z wy-
glądu do rekina ludojada, mają-
cą specjalną budowę głowy, jee
kiej nie zauważono dotychczas u
żadnego gatunku ryb, żyjących w
oceanie Atlantyckim.

 

Pamiętajcie o Fundusza
 Piłsadskiego!
 
 

| Cay

chęcony i wycieńczonymi

bóle głowy,

one tysiącom. Zapytajeie się
we ich aptekach 60¢

 

Wiosna jest dla was |

"okresem bólu w krzyżach |
iwiosna znajduje Was doszczętnie wycieńczonymi - s

wymi, z codziennemi bólami w krzyżach - prześladowanymi ostre-
mi kłóciami? Czy czujecie się ociężałymi, zmęczonemi i upadli na

duchu? Nerwy całkiem „rostzojone"? Czy dalwieie się dlaczego wiowna |
jest takim rozkosznym czasem dla drugich, a znachodzi Was tak zmę- |

Musi być jakiś powód tego! Prawdopodobnie, nerki właściwie nie
filtrują trucizny z krwi. Nerwy i krew wtenczas nie mogę normalnie
funkcjonować. I z tego powodu ezuje się człowiek kulawy, bolejący
i sztywny; prześladują go nieodstępne bóle w plecach, reumatyczne boie,

zawroty glowy i nieznośne nieregularności nerek.
Nie zwiekajcie z powatnem! dolegliwościami nerek. Zacznijele używać

Dosn's pigułki dzisiaj. Doan's 1 s

j Chemist, Buffalo, N. Y.

| Używajcie Doan's, mówią dobrzy ludzie:

pecjalnie na słabe nerki. Pomogły

r witb Co., Mig.
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Mea. F, Rutherford, 1018 8. |
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MASZYNY PRACUJĄ -
Kampanja prozydenrjalna w pełnym

biegu. Przygotowują się obie partje rzą
dzące - republikańska i demokratyczna
do zjazdów w Cleveland i New Yorku. Jak
za dotknięciem laseczki (mrnoksiwkicj.
znikły z frontowych stronie pism sprawo-
zdania z przebiegu senac-
kich w sprawach korupcji w rządzie.

Maszyny partyjne, nie mogą być ha
mowane jakiemiś tam odkryciami, że ten
byłysekretarz wziął łapówkę, a tamten mu
pomagał. Naciska się więc cichy pedał po-
litycznego fortepjanu. Dysharmonja i
zgrzyty są początkowo przygłuszane, aby
wodpowiedniej chwili zupełnie ucichły.

Partja republikańska zainteresowana
głównie w brzydkich aferach korupcyj-
nych, robi obecnie wrażenie, że się nicze-
go nie lęka. Z wielu kandydatów na pre-
zydenta, pozostał naprawdę tylko jeden, a
mianowicie obecny prezydent Calvin Coo-
lidge. Dokoła niego toczy się kampanja.
Maszyna wyborcza ma ułatwione zadanie.
Mniej jasno przedstawia się sytuacja w par-
{ji demokratycznej. Pierwotny faworyt
partyjny, były sekretarz skarbu i zięć zmar
łego Woodrow Wilson'a, McAdoo, nie jest
kandydatem dominującym. Poważnymje-
go konkurentem jest. gubernator stanu no-
wojorskiego, Al. Smith. _Na czerwcowym
zjeździe delegatów w Madison Square Gar-
den, niewątpliwie zostanie stoczona zacig-
(a walka. Gubernator Smith jest przede-
wszystkiem kandydatem potężnej organi-
zacji Tammany Hall. Ma poparcie również
pokrewnych organizacyj demokratycznych
w wiylu innych stanach, nawet wtych, któ-
re przed skandalem naftowym opowiadały
się całkowicie za McAdoo, uważanym za
wykładnik idei Wilsona.

Kandydaturap. Smith'a ucierpiała nie-
co z powodu śmierci długoletniego „bossa"
Tammany, Ch. Murphy'ego, ale pomimo to
jest brana coraz bardziej poważnie, jako
jedyna ze strony partji demokratycznej,
która ma szanse rywalizacji z kandydaturą
Coolidge'a.

Tak się w głównym zarysie przedsta-
wia kampanja dwuch głównych partyj,
właściwiej dwuch połężnych maszyn par.
tyjnych, przygotowujących grunt do wy
borów jesiennych. Spokojnie, jak zwykle,
wtym roku nawet ospale działają socjali-
ści. Organizacja socjalistyczna niema pie-
niędzy, a co ważniejsze, niema ludzi. -Co
zrobi i jak zrobi, w lej chwili przesądzać
niepodobna. Natomiast nie przestaje być
aktualną kwestja nowej partji, nazywanej
trzecią, a która właściwie byłaby czwartą
w Stanach Zjednoczonych.

' Partja Robotniczo-Farmerska, która
faktycznie egzystuje od kilku lat, mając
podstawy wstanach środkowych, nigdy nie
urosła na laką siłę, aby mogła wystąpić
jako powazny czynnik w polityce wewnę-
trznej państwa. Lsflowama, czynione z

różnych stron, dotychczas nie odniosły sku

tku. Lewica rcpubhkunskai demokmlvcz-
na, której wodzem jest senator La Follette,
niepokoi najbardziej obie wielkie partje ka
piłalistyczne. :Ale namamlclszą przeszko-
dą dla ostatecznego xorgammuanla
czwartej partji, jest brak wyrównania róż-
nic w poglądach prywodcow Przwmdc‘
~merówmają inne cele, a robotnikówin-

ta Follette nie pogodzi się programo-
›dykalnym Forsterem. Gdy zaś do

my akcję, nie dopuszczającą do
"owej partji, maszyn republi-
'nahune] wtedy przedsta-
Śrygie trudności, jakie ma-

'<anizatorowie' partji Ro-
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na wyraża obSMQ/jx‘zymy‘

pus i

jednak, że po zjazdach w Cleveland i New
Yorku, wszystkie żywioły opozycyjne pod
niosą otwi (e i dLUdquu) sztandar: no-
wej partji !Kwslmuą własnego kandydata.
Wobec układu sił w Kongresie, gdzie j¢-
zyczkiem uwagi jest grupka opozycjoni-
słów, jak również niezawodnego rozbicia
głosówprzy wyborach, ostatecznie wyboru
pluvdtnla dokonaby musiał Kongres. 0-
pozycjoniści nie mogliby przeprowad
swego kandydata, to pewno, ale mogliby
wytargować lakie warunki, jakie uważali.
by dla siebie za wygodne.

Możliwość tej sytuacji nabawia dusm
nerwowego (drżenia istów partyj
nych. Dlatego poza kulisami kampanji wy
borczej, toczą się układy, pertraktacje i
walka, aby do czwartej partji nie dopuścić.

Konserwa i reakcja chcą koniecznie
pozostać najstanowisku panów sytuacji.

wb.

 

 

      

  

 

NIE DALI PIENIĘDZY A CHCA RZADZIC
Pisaliśmy przed paru dniami, opiera

jąc się na wiadomościach krajowych, że
inteligencja, pracująca w Polsce, zakupiła
10 procent akcyj na Bank Polski. Dotyczy
się to tylko: urzędników i wojska. Wogóle
zaś inteligencja pracująca kupiła 37 proc.

stkich akcyj Banku, tyle, ile cały prze-
w Polsce.
Według ustawy, zarząd banku ma się

składać z członków liczbą odpowiadają
cych procentowo grupom, posiadającym a-
krle Kandydaci są wysławiani przez od-
powiednie grupy, ale rząd ma zastrzeżone

prawo ostatecznej decyzji w ich odrzuce-

niu, lub przyjęciu.

Na początku zda
ny zanotowania, Chociaż ziemiaństwo za-

kupiło tylko 10 procent akcyj i tyleż han-

del, obszarnicy uważalisiebie za uprawnio-
nych do obsadzenia miejsc wzarządzie, ko-

szteminteligencji.
W imieniu sfer posiadających wystą-

pił polski mały „Stinnes" p. Wierzbicki i

przeciwliście rządowej postawił swoją wła

sng liste.
Oczywifcie, ze premjer Grabski, liste

zachłannych kaplhhstnw odrzucił. Dał wy-
raźnie do zrozumienia polskim przemysło-
weam i polskim junkrom obszarniczym, że
Polska to nie Niemcy, gdzie kaplhł dyklu-
je państwu,! jak ma się rządzić i klo go ma
kontrolować.

Cała prawica formalnie zzieleniała ze
złości. Na p. Grabskiego sypnęty się pioru-
nujące ataki z obozu „Chjeny".
Na krzyku się narazie skończyło. Rzad

postąpił słusznie i uczciwie, a przeto zy
ska sobie poparcie całego społeczeństwa.

Wystąpienie jednak kaiptału z celem
zagarnięcia kontroli nad Bankiem, z wyrz
źną krzywdą dla inteligencji pracującej,
świadczy w jaki sposób panowie Wierzbic-
cy pojmują sprawy finansówpaństwa. -
Pieniędzy dać nie chcą, gdy zachodzi po-
trzeba, ale do rządów są zawsze golowi.

» «

„POSTĘP" WEDŁUG KSIĘZEJ RECEPTY
jednoczenia Rzymsko- kato

lickiego „Dziennik 7jednoczenia", podając
artykuł o najnowszym wynalazkupromie
ni radio, za pomocą których można ściągać
aeroplanyna ziemię z wielkiej odległości,
taki doń dddaje komentarz:

Po przeczytaniu tego niezwykle „mą
drego" konientarza, jesteśmy skłonni zapy-
lac sig autora, czy przypadkiem nie zostało
mu objawione z nieba, że brak mu w jego
katolickiej (głowie piątej klepki, albo że
jest świadomym arcyłgarzem, oszukuj:
cym swoich czytelników.

Jeżeli przed dwudziestu wiekami lu-
dzie: dowiedzieli się wprost z nieba, jak
latać aeroplanemi używać radio, to dłacze
go tacy panowie „dobrej woli", jakimi przy
puszczalmdsą filary organu klerykalnego,
nie nauczą nas, jak możemy się obyć bez
„biednego rozumu". lgadmmv się w zu.
pelnosc‘ że dla nich rozum jest zbytecz
Przyznają, że go nie mają i nie potrzebu

Lecz jednocześnie musimy stwier,
że „kiepsko bardzo jest w środowiskach
księżych z /miłością bliźniego, jak i z mo-
dlitwą. Te grodki są tak poniewierane co-
dzienmc przez wrogów „biednego rozu-
mu", że nawet ziarnka prosa z nich nikt
nie stworzy. A już żaden naprawdę 1
rze wierzący chrzecijanin, nie zaryzyko-
wałby na lot w aeroplanie  wymodlonym
przez księdza Wojtalewicza, ks. Icka, albo
Bojnowskiego.

Zresztą toczy¢ sporu z cudownikami Zje-
dnoczenia nie mamyochotyi zamiaru. Po-
prostu niech słowa potwierdzą czynem.

Niech) nam biednym i upośledzonym
ezcicielomi wiedzy ludzkiej pokażą, jak się
przedstawiają wynalazki „objawione", a
wówczas uderzymy się w nasze piersiska i
w wiedzę (bez ruzumu - solennie -uwie-

  

      

 

 

 

 

 

 

 

  

  

 

 

 

   

  

 

 

 

NA MARGINESIE DNIA
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DZIENNIK Polski z powodu

zniknięcia "salunowej" gwiazdy
z firmamentu związkowego, dy-
rektora _Strzeleckiego, _który
miał 'małe" nieporozumienie z
władzami federalnemi o uchyle-
nie się od zapłacenia $25,000 po-
datku - taką czyni uwagę:

"Nawet na  gróboskórców
ze Związkowego Sanhvrirxnu
opinja publiczna zaczyna dzia-
łać. Dowiadujemy się, że z

 

Centralnego Zarządu ustąpił | amerykańskich
wreszcie dyrektor Strzelęcki,
skazany niedawno przez sąd
federalny za oszustwo podat- | wolwerem w ręku i cz
kowe. Dobry początek Oby
"sejm" w Philadelnpii doko-

  nał reszty czys nia tej
wonnej stajni Augjasza!"

Nie -
mniej kabału związkowego o
wrażliwość na opinję publiczną,
bo gdyby się z nią liczył, to,
chcąc być konsekwentnym, mu-
siałby usunąć inną gwiazdę ze
swego zakopconego firmame
która wprawdzie list poda
wych nie fałszowała, ale za 10
fałszowała podpisy na czekach.
Opozycja związkowa jakoś

przycichła. Być może, że szy-
kuje porządne miotły do wy.
miecenia kilkoletniego brudu ze
związkowej stajni Augjaszowe}.
W każdymbądź razie  opinja
publiczna winna być przygoto-
wana do tej operacji, bo opinja
na "sejmie" w Filadelfji może
wiele zaważyć. Tego opozycja
nie powinna lekceważyć,

ARCYBISKUP Cieplak, ong-
dzony przez bolszewików na
śmierć, a następnie ułaskawio-
ny i uwolniony, znajduje się
obecnie w Rzymie. Według wia-
domości z Rzymu, arcybiskyp
Cieplak ma być mianowany
dynalem,

Jeżeli godności i tytuły ko-
ścielne mają być nagrodą ,za
poświęcenie się dla kmnołą
rzymskiego ,to co do zasług ar-
cybiskupa Cieplaka -w tym
względzie papież nie powinien
mieć żadnych wątpliwości. Za
kogoż bowiem Cieplak narażał
swoje życie w Rosji, jak nie za
interesy papiestwa?

Mundeleina i Hayes'a odzna-
czono tytułami książąt kościoła
nie za heroizm i poświęcenie,
lecz za tak zwaną "dobrą admi-
nistrację" swemi  djecezjami,
czyli innemi słowy - za
ne napełnianie kiesy papieskiej
amerykańskiemi dolarami. Cie-
kawę, czy arcybiskup Cieplak,
który tych "zasług" dla papłe-
in nie położył, uzyska za swę,
cierpienia dla kościoła w nagro
dę kapelusz kardynalski?

 

 

Jesteśmy przeciwnikami tych
ideałów, których orędownikiem
jest arcybiskup Cieplak, lecz w
imię bezstronności czujemy si
w obowiązku podkreślić jazz
uczciwość względem sprawy,
której służy oraz niezwykłe dla
niej poświęcenie.

Naogół kler rzymsko-katoli-
cki jest zwyrodniały umysłowo
i moralnie. Arcybiskup Cieplak
stanowi wyjątek, który Dolmen
dza regulę.

REKLAMA, jaką pisma HF
arst'a zrobiły bandytce Cecylii
Cooney, wydała już rezultaty.
Młode Amerykanki, widząc jak
bandytka Cesia przez prasę ame-
rykańską została kreowana, na
bohaterkę „jak w krótkim cza-
sie zyskała popularność w ca-
tych Stanach Zjednoczonych -
większą nawet niż prezydent
Coolidge - zapragnęły płjść
śladami Cesi, by w ten sposób
zdobyć jeśli nie pieniądze, 'to
przynajmniej sławę. Już w Dę:
troit, Mich. i w Willimantic,
Conn, pojawiły się bandytki z
obciętemi wlasmm które tero-

ryzują mi
Jest nadzlua, że handylka Ce-

sia znajdzie więcej naśladow-

czyń, gdyż cała żółta prasa ame-

rykańska na czele z pismami He-

arst'a dokłada wszelkich stałań

by jak największą liczbę mło-

dych dziewczyn amerykańskich

zdemoralizować.

Ustrój kapitalistyczny na de-

moralizację społeczeństwa pa-

trzy zwykle przez palce, gdyż

zdemoralizowane społeczeństwo

jest bardziej powolne, niż spo-

łeczeństwo zdrowe moralnie,

 

Zeznania bandytki Cesi, dru. 1
kowane w "New York Ameri-
can" są tak cyniczne, że wprost

rodzą wszelkie pojęcie.

i i  

HAKI-BEY

 

| społeczeństwa nie jest straszne

 

 

Cynizm bandytki jak również i
cynizm redakcji "New York
American" został posunięty do
tego stopnia, że nie brak w "pu-
blicznej -spowiedzi" _bandytki
opisu drastycznych scen z sy.
pialni małżeńskiej obojga ban-
dytow. To już nie szczerość -
to cynizm, za który przed spo-
łeczeństwem odpowiedzialne jest
pismo, a nie bandytka.

Niestety, Ogół -czytelników
tego nie rozu-

mie i dlatego z taką lubością
ogląda fotografję bandytki z re-

a brudne

  

  i demoralizujace opisy.

Z d e m o r a li z o w a n i e

dla kapitalizmu. -Strasznem
jest dla niego społeczeństwo o

| wysokim poziomie moralnym i

intelektualnym.

Podzwonne Jaworzyńskie

Pod tytułem kra-

kowski :"Naprz podaje nie-

zmiernie charakterystyczny ar-

tykuł tej treści:

"Doczekaliśmy n a r e s z e i e

chwili, w której władey Euro-

py uznali za stosowne wymie-

rzyć Polsce ostatni policzek za

domaganie sig Jaworzyny. Dla

osłody obiecano nam konwencję

polsko-czeską, która nam, dwom

tysiącom dusz spiskich, czer-

piących z Jaworzyny możność

bytowania, zapewnić ma do niej

dostęp spokojny i bezpieczny.

Wiemy, co warta konwencja z

narodem, który wdwa miesiące

po podpisaniu ugody z Polska,

zdradziecko napadł i zagarnął

śląsk Cieszyński, który w Pitts-

burgu zawarł ze Słowakami pi-

 

 

  

semną umowę o samorząd, po to,

aby ją z miejsca sfałszować i

 

  ski gnębić i czechizować.

tego nie łudzimy się, abyta kon-

wencja, jakakolwiek ona będzie,

była przez Czechów dotrzyma»

na i gotowi będziemy przy Bo-

skiej pomocy bronić się sami,

skoro niestety, dotychczasowe

doświadczenia, mni na pomoc

rządu polskiego, ani też sejmu
liczyć nam nie pozwalają.

Idzie nam wszakże o rzecz
nierównie większą, bo o uja-
wnianie w związku ze sprawą
Jaworzyny tendencji do podpo-
rządkowania bytu państwowe
go Polski, interesom czeskim.
Jeżeli bowiem dziś, dwaj ostat-  

ni ministrowie spraw zagranicz-
nych i poważnie 'narodowe"
stronnictwo polskie, wbrew pol.
skiej racji stanu i wbrewopinji
dzielnie, które "przyjaźni" cze-
skiej od stu lat bezpośrednio do-
świadczały, podnoszą hasło ugo-
dy polsko-czeskiej i opanowa#-
szy politykę zagraniczną Polski.
wprzegają nas w rydwan cze-
skiej chwały, zapytać się godzi,
co to znaczy i do czego to zmie-
rza?
Jak należy rozumieć nadzieje

"Gazety Warszawskiej", że klę-
ska jaworzyńska zbliży nas do
C: hów i doprowadzi do koope-

racji? Czy stronnictwo narodo-

wej demokracji, rekrutujące się ,

w połowie z Małopolski, nie wie,

że -w czasach absolutyzmu

austrjackiego Czesi byli najlep-

szem narzędziem ucisku w Gali.

cji, a w dobie konstytucyjnej.

że z reguly występowali prze-

ciw Polakom? Z czasów zaś

ostatnich, czy już poszło w za-

   

Czytelnikowi PD. - Ze sprawą tą
musicie zwrócić się do adwokata, bez
którego w sądach amerykańskich nie
nie zrobciie Przedtem nalczałoby od
szukać tego księdza, co sprawą Wa.
szego teścia się zajmował, 1 dowie»
dzieć się co zrobił

Czytelnikowi F G. - Koresponden
cji nie zamieścimy
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Reumatyczne bole i
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wapienne rolę 1 daje sięę opu |
chaletym atawom torinie pły>
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ko "legio- | W
narzy'' czeskich w Rosji, najazd
na Cieszyn, "pomoc" w wojnie Meble AJEDŻTEĘ,
bolszewickiej, gnębienie szkół
polskich, jątrzenie Rusinów i
czynneich przeciw nam wspiera-
nie, a wreszcie nieuznanie trak-
tatu ryskiego?

Panowie z pod rządu N. D.!
Dzięki waszej polityce jest dziś
Polska w Europie "tym, którego
biją po twarzy", ilekroć woła
sprawiedliwości, a wy jeszcze
pomagacie Czechom zaciskać na
szyi naszej państwowości potlę,
zarzuconą nam przy waszej po-
mocy poprzez nieszczęśliwą, za-
grabioną Słowaczyznę i Rus
nie zawrócicie, czeka Polskę los
Podkarpacką. Jeśli z drogi tej
nie lepszy od tego, jaki zgotowa-
liście przez oddanie Jaworzyny
nam, skazując nas na 'dobrą wo-
lę" braci Czecóhw.
Uwagi te podajemy do reko-

lekcyjnego rozpamiętywania na-
szym politykom i dyplomatom, a
podobnie, jak nieraz rodzina nie-
boszczyka dziękuje lekarzom za
troskliwą opiekę w ostatniej
chorobie, tak i my składamy ni-
niejszem podziękowanie wszyst-
kim, którzy sprawą jaworzyń-
ską tak "skutecznie" się zajmo-
wali, w szczególności zaś p. Pil-
tzowi, który od początku w Pra-
dze najgorliwiej o nią '"zabie-
gal", p. Seydzie, który czeskie-
mu lisowi w objęcia się rzucał i
p. hr. Zamoyskiemu, który w
końcu Jaworzynę żywcem kazał

SKŁAD MEBLI
POLECA PO CENACH

N A J NIŻ 8 Z Y C H
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POLSKA LECZNICA
Dr. Mich! A. [ogole—nu

LuskLEKA
86 Second Ave., New York City

SPECJALNOC
Leczenie elektrycznością i

djagnoza za pomocą
romieni „X".

GODZINY
10 do 1 przedpołudniem 1
a um

Telefon, Dry Dock 282)"

=_.

Dr. BRYAN
in St, New v.Portatey Pha ole, Yorkci
Leczy chroniczne choroby ur

nerwo ok iproven. ""m

 
 

zym wylęcznie.
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. The Lincoln Savings

gdzie Was

 

przepisywany kwartalnie.
Rata procentowa 1-go kwietnia

przesyłki dolarowe do Polski, Litwy i
Wynajmujemy skrzynki. ogniotrwałe
śclowych, od $3.00 i wyżej na rok.
Zalożony 1866

OSZCZĘDZANIE JEST ZRODŁEM MAJATKU |
$1 - otwiera konto

Jeżeli jeszcze nie macie konta oszczędnościowego, otwórzcie je teraz w

531 Broadway i Boerum Street, Brooklyn
oszczędności będą absolutnie pewno, a Wasz procent będzie

Przesyłki pieniężne załatwiane do wszystkich części świata, a zwłaszcza

Bank of Brooklyn

1924 - wynosiln4l/2%

Czech, po najniższych ratach.

na przechowanie papierów warto.

Zasoby przeszło

 
 
 
 

osoba ta jest zdolną, oszczędną

Godziny

urzędowe: Codziennie -

W Soboty -

WARTOŚC PIENIĘDZY

Pieniądze uczciwie nabyte i mądrze wydawane, świadczą, że

jedna z najchlubniejszych zalet, którą można się poszczycić.

Oszczędzajcie rozumnie, a będziecie szczęśliwymi

CITIZENS SAVINGS BANK

Bowery, rég Canal Street

Poniedziałki wieczorami - 5 do Sgodziny

i dobrego charakteru, Jest to

9 rano do 3 popoł.

9 rano do 1 popoł.
    

ROCZNIE 35,000.

Banki. sklepów dtp-rtlmenmwych i

wamiH-nkow (Jszclędnos:

| $1 rozpoczyna konto.

 

 

Sprawy pieniężne załatwiane przez pocztę

United States Savings Bank

Madison Avenue róg 58th Street

() - Procent zapisujemy, jakoteż dajemy procent od
procentu kwartalnie od wszystkich sum od $5 do

BANK OTWARTY: Codziennie od 10 rano do 4 po południu
W Soboty od 10 zano do południa,
W poniedziałki wieczorami od 7 do 9.

Rządowe i stanowe banki, Trust Companies
prywatne banki NIE są bankami

pra
iowych stanu New York

Bank, który w swej nazwie firmowej nie ma słowa „Oszczęd-

nościowy" nie jest bankiem oszczędnościowym

Lekarz
GobzIx

12 nn2 po południu
moses

niedzielę do gode. 2-4) po południe
311 East 10th t, New York cu“,

 

   

   

 

FUTRA*
ZAMÓWIENIE

SZYJĘ

sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacja tako-
wych. - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska

A. ROŻEK
327 E. 14 SL, New York City
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Telefon, Pisen: stat

Dr. J. MUSCOTT

»
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K ral

ree Lmnlun”ram..."Tark onysou
Dwie um.udNowi po polek

C.
---

Wszystkie tramwaje przychodzą
«s biu

Dr. Geo H. Ehrlicha
robie

Pity na poczekaniu.
ubaw ulkuleumonl
ostro

GODZINY: 08 % rano do 8 wiecaorem.
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220 B. 14th Street, bllake Third Ave,
 

 



© % I Su

NOWY ŚWIAT,

_

PONIEDZIAŁEK, 5 MAJA, (MONDAY, MAY 5), 1924 STROItUCA -

* TYGODNIOWA KRONIKA [LLUSTROWANA *

  

 

     

   

   

   

Na wyścigach regat w Palm Bench stało się mate nieszczęście
Jedna reguta przewróciła się i zmusiła dwuch sportowców do

przymusowej kąpieli to wszystko..."

 

wiery sig w ostrzcliwaniu actoplanow

 

 

    

 

ica George Putnam, wydawca odby
z wysokości 80 stóp. Dwie osoby zostały zabite wa. df prze 

ocean

 

 

 Rycina przedstawia pożar w Hackensack, N. J. Zdjęcie zrobione zdstało z ueroplanu
 

 

 
 

 

Pierwsze zdjęcie meroplanu, którym Amundscn ma odbyć podróż do Bieguna Północnego Rosyjska.: skórka

 

a floty amerykańskiej śjeśdza do San Die go po długich mamewrat na Oceanie Spokcji New 3
  

 
Na wystawie sukien w San Francisto przedstawiono dwa typy

w .Xork nie pamiętał okazalszego pogrzebu jak pogrzeb Murphy'ego, Tysiące osob oddały zmar» kobiet przestawiający w mm żywy obraz, nazwano „Długie

~ - 7777 Temu przewodęy przysługę

-

; # i krótkie sukaiy"


